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Powtórny zama&h Clemenceau.
W -edeć. (PAT) W iedeńskie Biuro Koresp. do­

nosi z Paryża: Reuter donosi: W  pobliżu m ie­
szkania prc-z. min. Clemenceau aresztowano 10- 
lelniego m łodzieńca nazwiskiem  Uornilłon, u

W iedeń. (PAT) ,,Neue Preie Presse" donosi 
z W ersalu: W ręczenie traktatu pokujow go zo­
stało snów  odroczone. Dzienniki paryskie jako 
najw cześniejszy termin wręczenia warunków 

pokojow ych wymieniają, śrcdę. lir. B rockdoril 
Rantzau ma założyć protest przeciw  temu odra 
^zaiiiu. Dzienniki francuskie podnoszą, że trak­
tat pokojow y praw do podobni e będzie przedłożo­
ny pod nieobecność przedstawicieli w łoskich i 
■Wzywają przedstawicieli w łoskich, aby pow ró­
cili tło Paryża. Traktat pokojow y » ie  jest je- 
fcezt gotów  i codzien nie dołąuzanc Bą do niego

fciZT a.?  a i. mWn 11 wwm u i m i w n i i n n * ■ ■ ii m • *  iw ■— n1 n m i  p i iw i  j j u m ł m w i ■ ■ ■  r u r w i  i ■ i u -  n m u m o t ,  a ' ■-

Obchód 3 go maja w Poznaniu.
Poznań. (PAT) Po raz pierwszy w wolnej P ol­

sce obchodzona tu śwdęto 2-go Maja przy udzia­
le gości z W aruzawy m ianow icie około posłów 
1 delegacja  w ojskow ej z Krm hllwa kongresow t- 
fo . Gościom  tym  zgotowano na dworcu koięjo- 
Wym w Poiznaniu ow acyjne przyjęcie. Przybyli 
hdialt się następnie n a  Ławice, gdzie odbył się 
m e y lą d  w ojskow y, będący k u lm ! akcyjnym  epi­
zodem świę.ta.% W ojska wszystkich gatunsów  
fero ni odbyły defiladę przed zebraną generalicyą, 
Posłami do Sejm u i przedstawicicLami władz. 
Doskonała postawa żołnierzy wywarła na przed­
staw icieli enicmiy, obecnych na uroczystości jak 
najlepsze wrażenie. Po przgiąd/ia w ojskow ym  
odbyło się uroczyst p rzy jęcie iw  halach Bazaru 
Piwy udziale przedstawicieli rządu sB m u , władz 
W ojskowych itcl. Podczas przyjęcia  olbrzym i po­
chód liczący w iele tysięcy giów  przybył przed 
feaeiar w drodze pod „N aido", gdzie m iał się 
Odbyć uroczysty ant położenia kam ienia węgiel 
r ecC (3tl park a a tc io w y . Na wezw-tnie człon 
jtów kom itetu w ykonaw czego owocni na przy- 
Jćriu w  Bazarze przyłączyli się do pochodu, 
^kt erekcyjny podpisali: arcybiskup prym as k-s. 
fw Ł or, posłow ie, przedstaw iciele w ładz itd Po 
Pdudniu w salach kasyna w ojskow ego podej­
mowała w ojskow ość uroczyście wybitnych u- 
^estn ików  uroczysfościi. Przedstaw ’ v..eii państw 
^'justzniczych pow itał w  serdecznych siowacli

U tw orzeiiis
i  P i s s t s w c i w ,  S t a p l t ó z j k ó w ,  r y g y t f l w c e w  1 i .  l  R .
, W arszaw a (telef.). Za kulisam i Sejm u trwa- j 

 ̂ Wczoraj i dzisiaj w dalszym ciągu •zabiegi o 
jJWojrzeaie w iększości sejm ow ej. Kcm isya par- 

htent arna P iastow ców , z posłem 'BardJtra na
c*ele, odbyła  naradę z kom isyą parlam entarną 

Py Tuguta. N'a posiedzeniu (.cm doszło do 
^ u u ie a ia  i ustalono w spólny program  pi a -ństracya*K>r

Cy
oraz regulam in związku klubów  sejm ow ych 

* przeprowadzenia reform  s ie c z n y c h .  Ptu- 
p111 prac związku brzm i:

Im ^em związku jest utw orzenie w Sfcjińie £u> 
t, Większości dia przeprowadzeń i a następują

program u:
Hy * J*rzywroceaiie Polsce na zachodzie jej da\y- 
d0 * dranic z przed reku 1772, przy wcielaniu 

polskiego £>lęska C ieszniśktego i 
(łal 1eg ° i polskich części Śląska śrcllkow ego, 

Spiszą, Orawy i Ćzaczy, .Mazurskich ziem 
_ s W schodnich oraz Yv armii.

yn u *K  .zna zespolenie 
Ofo. ® Rzeczypospolitej w chodzących ,

zte:.a w 
Jc ̂

, Zną całość i zniesienie u s t  ł.-; i kich od- 
° Sci praw nych i adm inistracyjnych.

iego na sio ilo i .’ skw psłifej nieza11?.UCZ' Cl 
Ic in oi (JE

7. O d bu d ow a  koszicm
Podczas Y, uńly .nYCiOWi;. 
zrujnow anych przez v.ojnę 
W yplata odszkodow ań w ojennych.

.. . .. .. ,v Z J .
ji-: ńslwą® 
I^auoc

którego znaleziono r-a ly  sztylet i (łrosznre anar-
chietyczną. Zeznał on, że zam ierzał zam ordow ać 
prez. inin. Glentencoau.

nowe postanowienia. W edle pism  paryskich 
Rada trzeci, ustaliła wczoraj granice Niemiec. 
Niem cy m uszą się zobow iązać nie rozszerzać się 
po za te granice, a także zawarcie traktatu z 
Rosyą ma być N iem com  uczynione niem ożli- 
wem . Niem cy m uszą ogłosić swe desinteresse- 
ment eo do wszystkich przysziych traktatów 
koalicyi z Rosyą i byłym i sprzym ierzonym i Nie­
miec. W  ten sposób ma być uniem ożliw ione 
przyłączenie się niem ieckiej Austryi do Nie­
m iec.

| generał Dowbor M uśnicki. Przem aw iało nastę­
pnie kilku posłów.

Wiedeń. (PAT) Z okazyi rocznicy Konstytucyi 
Trzeciego Maja odbyło się staraniem tutejsze­
go po.selstwra polskiego uroczyste nabożeństwo 
w kościele polskim  na Remiwegii. Mszę s\v. ce- 
lebrcw ał ks. fciskup B attdnnki iv otoczeniu ca­
łego kleru polskiego. Po nabożeiisiyre wygłosił 
ks. Bandurski podniosłe kazanie. M nabożeń­
stwie wzięło udział w ielu przedstawicieli m isyi 
zagranicznych w  W iedniu i  nunc.yuszem pa­
pieskim  Valfre di Bonzo ua czele. Państwa 
śrpzyniierzone reprezentowali radca iegacijn y  
C lnrisey i generał CUIier ęFrancya), prof. Co 
ol-idge i kapitan Roos8velt oraz p. Parker (A 
m eryka); Komisarz polityczny iMaechioro .Vival- 
ta craz pięciu oficerów  z puckownikiem  C.am- 
p ć « r  na ciele (W iochy), poseł Tuszar z m ałżon­
ką i kilku cziSikanti uoselstwa (C zechj), j.os. 
Fi gacznik (państwo południcW'.i-,siowiań=k’ e\ 
poseł Isopescul Grocul (Rumunia.', generciny 
konsu.l Cbiiai Di-ti (persyai, oraz szereg przed 
staw icieli napstw !ieutraltfvch. Kolonia polska 
z przedslatric-ishiiT i pcsclałwa jioisltWgo na cze­
le zjOYciła s ię 'w  łtcmpł-icie ('ibćciii byli ponadto 
bawiący w W iedniu  członkow ie k om isti sej­
m ow ej.

 -------------  ,  d̂MacmB3«MMHłteaBaaa!!aî ^ ^ a !BaaBr ^ ^»Bwa»ws^^
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•. incyi Państwa polskie- 
tsj, z prezydontOBi na
<-n

3. IfchwrJenifl kp t! 
go, jako  nzoczypoz7?->:( 
czele, z jednoizbow ym  Sejmem, wybieralnym  
na zasadach obecnej ord yn a cji do Sejm u usta­
wodaw czego, cdpowicJz-ia.luoócią rządu i:rzeu 

Sejm em , jc.ł:i-o»"a w calom  Państwie a.drnini- 
opatóa na zasadach samorządu gmin-

nąfciji
N ajrychlejsze przeprowadzenie reform y ro l­

nej w m yśl projektu stronnictw  w łościańskich, 
należących do związku.
®Hpi|Jak liajazybsze .przeprow adzenie reform  
spo)ecz.iijcli dla klasy robotniczej, w  m yśl pro­
jektu stronnictw  robotuicz.ycli, należących do
Z\\ iązku.

(i. Szj-hkie przeprowadzenie obowipakowego 
nauczania pojszśohyiega  i pustaw iendeZaw odu

8 Rozpoczęcie robót publicznych wszelkiego 
rodzaju, uruchom ienie przem ysłu, celem dania 
pracy bezrobotnym .

9. Przeprowadzenie przymusowej pożycz&i, u-
jednostajnionie systemu podatkow ego i prze­
prow adzenie podatku postępowego od doch o­
dów  i m ajątków . Przeprowadzenie podatku od 
zysków  w ojennych .

REFORMY SPOŁECZNE I ROBOTNICZE;
1. Upaństw ówienis kopalń  i  hut, które leóy 

w interesie państwa, bpańsiw ov. ienie kolei i 
żeglugi w ew nętrznej.

2. Zaprow adzenie i utrzym anie m onopolu pań ­
stwowego handlow ego na naftę, spirytus, zapał­
k i i  tyioń.

3. Szybkie przeprowadzenie jednolitego w ca­
łej Polsce ubezpieczenia społecznego na w y p a ­
dek choroby, n ieszczęśliw ego w ypadku i sta­
rości.

4. Zapewnienie robotnikom  w przem yśle i nan 
dlu, górnikom  i  hutnikom  udziału w  zysbacn 
przedsiębiorstw. Dopuszczenie robotnikiiw  do 
w spółudziału w kontroli nad zyskam i przedsię­
biorstw.

Regulam in związku pow iada: Związek w y­
łania w ydział zw iązkowy, do którego poszcze­
gólne kluby delegują 'swoich pełnom ocników  

w liczbie, pozostającej w  proporoyi do liczby 
icli członków? W szyscy przedstaw iciele jednego 
klubu m ają razem jeden głos. Jednocześnie po­
wzięte uchw ały w ydziału  związku obow iązują 
wszystkich członków , do zw iązku należących. 
W  razie bratku jednom yślności sprawa idzie do 
uclrwały ogólnego zebrania w szystkich klubów . 
Uchwały, powzięte na ogólnem  zebraniu w ię k ­
szością trzech czw artych głosów, obow iązują 
wszystkie kluby. W  razie braku tej w iększości 
niem a obow iązującej uchw ały. Na posiedzeniu 
w ydziału związku przew odniczą ko-lejno przed­
staw iciele k lubów , wedle liczby członków' do 
szczególnych klubów?^Żadnem u klubow i, n a le ­
żącem u do związku, nie w olno w chodzić w ża­
den kontakt z inn ym i k lubam i na terenie pnąc 
sejm ow ych, bez pow iadom ienia i bez zgody k lu ­
bów zw iąsKowycli. Odnośne pozw olen ie-nastą ­
pi za w spólną uchw ałą wszystkich klubów, do 
związku noleżących, większością głosów . Ustą­
pienie jednego klubu nie pow oduje rozwiązania 
związku.

Program  pow yższy wraz z regulam inem  przed 
łożono p o ia d to  narodow em u zw iązkow i robot­
niczem u oraz grupie posła  Stapińskisgo. R oko­
w ania z narodow ym  związkiem  w>br>tniczyn. 

raz z grupą posło S lapińskiegc prow adzone bh- 
dą jutro

O ile dojdzie ostatecznie do utworzenia bloku 
sejm owego, złożonego z klubów' PiasłrwcOw, 
TuipitaJ nr rwy Stawińskiego i  narodow ego zwią­
zku robotniczego, to jak  słychać, liłok ten ma 
naw iązać rokow ania z klubem  socyalistyez- 
mym dla ustalenia pewniej linii wspólnego dzia- 
łonia. Słychać rćwynicó głosy o konieczności po­
rozum ienia się z klubem  polskiego zjednoczenia 
ludow ego czyli z p a ity ą  ks. B lizińskiago, prze- 
dewszystkiem  w kwestyi reform y agrarnej.

o • en
prńs! .va dla 
.wtuw pracy.

Dalsze sukcesy nasz^cn wojsk
W arszaw a (PAT). Kom unikat sztabu gene­

ralnego z dnia 4 m aja:
Front ga licy jsk i: Z w ykła  działalność bojow a 

na całym  froncie. Przy odparciu  osta.tnich ata­
ków nieprzyjacielskich  na odcinku  wschodnim  
Lwów a odznaczyły się drużyny lotnicze pod do 
wództw em  kapitana p ilota  Bastyra. Lotnicy, 
zniżając się ze sw ym i aparatam i do 260 m., 
zm usili n ieprzyjaciela  do opuszczenia zajm o­
w anych pozycyi- Frcnt w ołyński: W  uporczy­
wej walce pod Bełzem w yparto nieprzyjaciela 
z Cstrsfcnźa i  Boinaszewa, biorąc jeńców , jeden 
karabin m aszynow y oraz dużo am unicyi.

5’rent łU ew sko-bia loruski: Jeden z naszych
od dzia łów  uderzył na w schód od Berezyny Nie­
m eńskiej, otoczył oddział bolszew icki z trzech 
-iron, wpęńidi w  biota, biorąc przytem  jeńców-, 
dwa karabiny m aszynow e i znaczną ilość m *- 
tei-; a iu  w ojennego.

Zastępca szefa sztabu ge-ner. Halle?, pułk
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Zastrzelenie chłopca w Chrzanowie
Powodem kradzież węgla z pociągu.

3. lłwa kilogramy amerykańskiej męki —  J- 
Gruenberg Wilhelm z Krakowa, jecłnor. ocho*
t i k .

Chrzanów, i- maja.

Od dłuższego rzasu irftitiwia dę inufi ki^l- 
dzież węgla z pociąguc. Mlotlaciiwii chłopcy, 
iWyskaiKUją, z nadzwyczaj i:ą w ;u'&ś%i na ppciiag 
będący w pełnyjn biegu i^rzucają z wozów 
węgiel, który zaraz ich wonóiilicy zabierają do 
domów. Doszło do logo, żc »ad każdym trans­
portem musi czuwać straż- /lołnWr/e strzelają

’j "to praw da do złodziei na postrach. jadnakże 
ci nie wiele sobie z tego robią.

I W czoraj pewien chłopiec, który wyskoczywszy i 
! na pociąg zrzucał węgle, trafiony kulą, spadł 1 
; z wozu i w krótce zakończył życie- 
i Winę o from u ą  ponoszą .rodzice, .którzy ze s 
j zwalają, lub co gorsza wysyłają, dzieci na kra- S 

dzież węgla, narażając je przez to na śiujciv I
lulidcalsctwo.

Bezcz@£nir napad bar.dftów na dom 
fabrykanta m©̂ d i# ri«.

Bandyci „zbie73lg'i cUr'. &®|S2e w lk tó  *z W arszaw ie.
Kraków, 5 mają. j ruszył śde z m iejsca lub nie krzyknął- Zabru- 

(T) Onegda-j bezczelni i „uporowi" bandyci, na- j wszy z kasy całą. gotów kę 12.000 K i wszystkie 
padli na dom pewnego fabrykanta w Podgórzu. ! książeczki kasy oszcz- i czekowe, bandyci obra-

j bowali następnie wszystkich siedzących przy sto- 
j ie po kolei, zabierając im zegarki, brotfeki. pa­

pierośnico, pierścionki i t. d.

Dnia 2 b. nr. w ieczorem  koło godz- !.) p. Uebers- 
feld, fabrykant m ydła, zan Reszka ly w 1 odgó- 
rzu przy ul- Józefińskiej wta-śn-fe’ ze swą rodzi­
ną zasiadał do wieczerzy,S|dy nagło drzwi się 
otw arły i do pokoju weszło czterech bandytów 
z rewolwerami w rękach. Na w idok  tyci" wcale 
nieoczekiw anych gości, siedzące przy stole towa­
rzystw o oniem iało ze sta-rchu.

„Ręce do góry — nie wolno mówić -'•ni słowa" 
—  taki był rozkaz herszta bandy ty. Następnie 
bandyci z rew olw eram i gotowym i do strzału, 
zbliżyli się do stołu i m ierząc w głow y państwa. 
Uełtersfeld, zażądali naty clim iastowego w ydania 
pieniędzy i kosztow ności. Pani Uebersfokl, trzę­
sąca się z przerażenia, podała im klucze od. że­
laznej kasy wertheimo-w słuej. Bandyci z zimną 
krwią i spokojem odebrali klucze, otworzyli nimi 
żelazną k_»ę i zabierali i przeliczali pieniądze 
i  papiery wartościowe, podczas, gdy jeden z nieb 
a rew olwerem , przygotowanym  do strzału, stał 
obok stołu i czuwał, by n ikt z siedzących nie

Gcly dokonali swej pracy, czując sic zapewne 
cokolw iek znuzeni, napojam i, znajdu jącym i się 
na stole, w ypili najprzód swe „zdrow ie" po k o ­
lei, następnie zdrowie gospodarzy i ich rodziny, 
powtarzając przytem, że przyszli „zbierać" na 
głodnych w Warszawie, a „zebrane" pieniądze 
pójdą do „bolszewickiej kasy". Gdy sut pokrzc 
pili odeszli w spokoju, przecinając po dro­
dze druty telefoniczne i pozostawiając jednego 
ze swych towarzyszy na straży, którą' ośw iad­
czy ł nieprzytom nym  już ze strachu biednym 
swm ofiarom , że pod grozą śm ierci przed upły­
wem godziny, n ie w olno n ikom u w ychodzi' 
z pokoju  ani w zyw ać pom ocy. Następnie po u- 
ipływie pewnego czasu i ów  strażńik-bandr^a 
ulotnił się. „po angielsku".

B andyci są, nieznani- P olicy* czyni d och o­
dzenia.

Tajemnicze rzucenie człowieka do Wisły.
Kraków, 5 maja..

(T) W czoraj na inspakcyę policji, w  Podgórzu 
doniósł pewien szereg o-wcc, strzegący składu w ę­
gla, położonego tuż obok III m ostu na W iśle, 
će ubiegłej n ocy  koło godziny 3 nad iuneni, 
gdy stał na warcie obok tego mostu, zauważył 
trzecn mężczyzn, którzy przem aw iając i k łócąc 
gię między sobą, głośno w eszli na  most-

Po chw ili kłótnia przem ieniła się w krzyk 
i wołanie o pom oc i po chw ili z m ostu został 
do W isły  rzucony człowiek, a dwaj pozostali 
pospiesznie zbiegli. W obec weznranej W isły, nie 
było m ow y o ratunku tonącego, jak rów nież 
w obec m gły  i ciem ności o  pogoni za m order­
cam i. Policya  czyni dochodzenia, by  w yśw ietlić 
ew entualnie tajem niczą zbrodnię.

Zwłoki zamordowanej nieznanej kobiety,
znalezione na polach Bodzanowa.

Kraków, 5 maja
(T.) Na polach wwi B odzanow a (koło W ie li­

czki), położonych nad W isłą, znaleziono dnia 
4 kw ietnia b. r, pokrw awione zwłoki kobiety, 
w  w ieku od 35 do 40 lot, którą taui w tajem ni­
czy sposób zam ordow ano. Okryte były czerw o­
nym, w zielone pasy pledem. Kobieta, była  w zro­
stu średniego, m iała czarne włosy i czarne oczy 
otwarte. Obok zw łok znaleziono legitym acyę 
zam ordow anej z jej fotografią, potw ierdzoną

przez dyrekcyę policyi we Lw ow ie, opiew ającą 
na nazw isko Z ofii Maziarz. Ponieważ osoba za­
m ordowanej jest, zupełnie nieznana w tamtej 
okolicy, ani też m otyw a zbrodni i jej ewentual­
ni w ykonaw cy, dotychczas nie wyśledzeni, prze­
to tutejsza dyrekeya policyi zw raca f|c 11 o osiib. 
któreby ewentualnie znały zamordowaną, i 
szczegóły jej życia, aby zw róciły  się z in fonna- 
cyarni do dyrekcyi policyi, u celu wyświetlania 
tajem niczej zbrodni.

Rozwiązanie 34 seryi szarad
um m szm ii^cH  w Nr. 106 „Gońca KraS&owsiiiego"r

I. DLA P- T. PRENUMERATORÓW ,,GQNCA 
KRAKOWSKIEGO";

159. O-KU-LA-RY.
160. RO-DIAK.
161. PA-PI-LO-TY.
162. ZA-PA-SY.

OL DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW  
„ g o ń c a  KRAKOWSKIEGO" (a zatem i Pre­

numeratorów):
163. G dy Krzysztof Kolum b wysiadł na ląd 

Amerjki, zastał tam jsr czeskich m uzykantów , 
którzy go pow itali s łow y: „M y seai tafli, pane 
Kalumłms!"

Trafnych rozwiązać naóoGah iTcnmtKU-am- 
rzy 16, a Czytelnicy 12.

Mylnych rozwiązań nurK^s-um 57!

WYNIK P U B L IC ZN E G O  L D S & W A M A

odbytego w niedzielę, unią 5. m aja lil ii , u godz. 
12 w południ", w wielkiej sali iocłakcyjuoj

„G ońca K rakow skiego" Tul. Dunajewskiego 7, 
1. piętro):

Nagrody za trafne rozwiązanie 31 seryi sza­
rad z Nni 106 otrzym ali:

AD I. PRENUMERATORZY:

1. Bezpln tu® zdjęcie fotograficzna w form acie 
gabinetowym  1 sześć odbitek: p. Szm id .Jerzy z 
Krakowa, ul. św. Teresy 10, po raz czw arty!

2. Flaszka wody kclcńskiej: p. Chodkiewicz 
Konstonty z Radom yśla nad Sanem.

Lu ht StanisaJw 1,i em ski: ’ z (; y cyO'-
(.wydanie trzecie, stron 190): p. Sołiiaicrstein 
Franciszka z Krakowa, ul. Kołłątoja

AD II. PRENUMERATORZY I CZYTELNICY:

!. I p d i  przedw ojennych  cnyar „TróbufrscP: 
p. Dzidówna Marys z Krokowa, uk' iG-cjyotoi- 
ska 43.

2,-^Bezpłatna preattaicrata „Gońca Kxakow- 
skiligo" na maj ISIS --- p, BSeńczyc&L Jan ■< Ży­
wca (stacjA). j

NOWA W IELKA KLE SE, A WOJSK
I k r a i n s k s c h .

Wiedeń, 4 maja-
Ki miJnlkat wojak bols >:e\vickicli,^operujących 

idYcciw ./raeh. Ukvainiolr  d on ó fi  o zdobyciu  P° 
zaciekłych walkach N owogrodu Wołyńskiego* 
/dobyc-z  o lbrzym ia. do ły  cli c-fcas nipubliczona- 

Ukraińcy skon ccutrow ali  na ty m - o d c in ś 11 
wielką ilość l i i  i rozpoczęli akcyę ofenzywM* 
X początku udało się im  'odrzuci- '  na  k iłs*  
w'ic-rs*t wojska bob  zcwnckic. Io-jz w k rótce czer­
wona. arintn przeszła do kontrataku i w y r a w ®  
ukraińskie wojska z szeregu m iejs; iwości.

„ W H I P “
Sensacyjny dramat sportowy w szsściu aktach
im ponujący zarówno pomysłem jak i wjl 

stawą wystawia obecnie

K in o te a tr  „ S £ T U K A “
H O e i  Saski, u l .  św. J a n a  6 .

jako największą atrakcyę sezonu z nieby- 
wałem powodzeniem .

Programu dopełnia szereg innych obrazów- 
NOW O O T W O R Z O N Y  1402

BAR P O L S K I
C U K IE R N IA  

R E S T A U R A C Y A  KAW IARN IA
KRAKÓW, UL. STOOIRS^A 13
wyJaJa sniaaania, obiady i kolacye po przystępnych renach- 
Przekąski zimne i garęce. Codzień świeże ciastka*

Złotych płytek 22 Kar. oraZ 
lotu dla PP. Dentystów

dostarcza 140®
S. V o gier, Kraków, Grodzka 39. 41. 11 f;

Dziś dnia 6 maja 1919 r.

lej 1 i
nabywać można (po potrąceniu procentu): 

100 markowe, koronowe, rublowe za 97,5  ̂
500 „ . 487, J

1.000 ,  ,  » 975,7f
5.000 ,  ,  ,  4378.^'

10.000 ,  ,  9 7 5 6 ^

Chwila bieżącą.
K a l e n d a r z y k -

Św, Piusa V.

Wschód słońca 5*11

Zachód kłońea 7*01 _  maj3

Długość dnia 14*41 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:

Dziś ...Pani Chorążyna".
1'S.Aj. .k ±*u v» 5ZECH NY: 

lłziś „Zem sta "-

[ f a s i r a i a i f i i i F a o z f t i p i .

W skutek uchwały Rady przybocznej z A*, 
i na m ocy upoważnienia min. spru w wewp6«^ 
ńycłi Gon. Del. rządu nr Gałecki powołał 
cia kom isyę śledczą dla badania zażaleń luc* u. 
śc ’ na nadużycia urzędników  aolnainist*®®*^ 
aych. Zadaniem  k om is ji te j'będzie  pod Ki?r jj) 
kiom .-Marszjcb urzędników- adm iaistracyi1?5̂ } 
badać pra.wdaiwość •-ażaJoń w p iy w a ją c y ^ ^  
wyciawać ojiirh'; w tyra oi-zc.imio-óie. Za-ża-i 
niuai.ouiip.owc' należy wnosić wprost f.‘°  ejf, 

iTiisyi śledczej. Nfamiestnictwo, Kraków 
K r ( c h o r y .  W .-k.łaii komisy i wchodzę- ctlgC 
kawie ih-.-lj iu-.-:j'iioc:-.u#j -len. Del. p;o.
M, EzJRftseh, dr PtaS, dr Tertil i dr ^  
T'k(.“n:fty.f.uowajiie sic kom<\ i, k i& a  z.ar®*



Numer 119 GONIEC SR AKOWSKI Str. S

pocznie swą. działalność nastąpi 5-go m aja, /. ra­
m ienia Gen. Del. przydzielonym  zSsńał do ko- 
rnisyi racica :jnam.k sinic twa Biederamn.

Dalsze ro z p o rz ą d z e ń  w  sprawia

W  sprawie w ydaw ania pas z por i ów ua wyjazd 
aa granice rząd p-olski opracował szorMf now ych 
przepisów . Osoby, w yjeżdżające z Kraj®, muszą 
posiadać paszporty wizowane przez przedstu- 
wicieli państw, do ktróych jadą, i  przez _ które 
p±, c.ieżdż ją. Bezwzględnie me w ydaje się pa­
szportów do państw, z Istórerai Polska znajduje 
się w stanie wojny lub w stosunkach wrogich 
(Rosya. N iem cy, ['kraina, Czechy i W ą g r y u  
chwilowo jest wzbroniony rów nież w yjazd do 
państw Ententy (1- raneya. Anglia, Anierjk:), 
W łochy, Belgia,' oraz do Szwajcaryi. L)n łych 
ostatnich państw jc-żdzń można jedynie ■ w 
spra-waci.*. publicznych i t jlk o  na żieecnic rządu 
lub poważnych instytucj i przem ysłowo-handlo­
wych. Wizowanie paszportów dla obywateli pol­
skich wyjeżdżających za granicę zastrzeyio so­
bie Min. Spraw Zagranicznych w Warszawie. 
Rów nież paszporty cudzoziem ców , za wyjątkiem  
obywateli państw Buten ty, upow ażnione urzę­
dy m ogą w izow ać tylko za. uprzednia wizą 
Min. Spraw Zagranicznych.

W spraw ie wydaw ania paszportów zagranie?. • 
nycn Bada. ministrów" jros tan owiła, że w ydaw a­
nie ich przekazuje się upow ażnionym  organom  
min. spraw wewn.. że nńnistciistwo to w poro­
zumieniu. z m in. spraw w ojskow ych mają pra­
wo w ydaw ać instrukeye w tej mier.ze, n sprawę 
przepustek d,la robotników  ^ozonowych uregu­
luje min. spraw we\Vn. w  porozum m iii z min. 
opieki społecznej.

Min. spraw wewn. ustaliło fornjjt paszportu 
aagrarfłcm iP b D la otrzym ania go należy wnieść 
ćlo lokalnych urzędów adm in istracji politycz­
nej (w m iastach Dyrekcya. policyi, gdzieindziej 
powiatowi kom isarze rzdąow j) poclanie opłaco­
ne 4 m arkam i polskim i i  po m arce za każdy 
załącznik. Wskazać, należy cel i kierunek po­
dróży oraz złożyć paszport lub inny dokum ent, 
form ularz usta-lonetj form y w  2 egzem,Uarzacn 
podpisanych przez petenta i 2 poręczycieli i fo ­
tografie w yjeżdżających (dzieci od lat 12). N aj­
dłuższy term in w yjazdu 6 m iesięcy.

Opłata, z.a paszport w ynosi 25 Mk. Popisow i w 
w ieku  od  lat 18 do 25 nie m ogą prócz okolicz­
ności w yjątkow ych  otrzym ać paszportów zdolni 
In służby od 25 do 5C lat m ogą w yjeżdżać tylko 

za, zezwoleniem  odnośnego D. O. G.

Konsul Brazylijskich Stanów Z jednoczonych 
p. W ł. Rupniew ski 3ia audyencyi we czwartek 
u wiceministra. W róblew skiego zakom unikował 
mu, że rząd braTlijski uznał suwerenność pań­
stwa polskiego.

jednocześn ie p. Ruipniąwstat zakom.unikowaJ, 
że Brazylia pragnie nawiązać najściślejsze sto­
sunki handlowe z Polską dla pożytku obu 
państw, co dzięki dawnym  sym palyotn bodzie, 
tem  łatw iejsze —  do zrealizowania,

-o-
Dwa św iaty.

W  pism acn lw ow skich  znajdu jem y notatkę, 
która  świadcizy o poziom ie kultury polskiej w 
stosunkach z Rusinam i. Oto jej treść:

W  ubiegłym  tygodniu od-był się w e Lwowie 
pogrzeb czteorch jeńców  ukraińskich. którzy ja­
ko ciężko ranni na. placu boju, przewiezieni zo­
stali do szpitala na Politechnice i tu zakończyli 
życie. Rusini lwowscy" urządzili im  uemonstra- 
cyjny pogrzeb, co  w okresie wojennym  gdziein 
dzsiej, choćby u sam ych „pobratym ców " po tam ­
tej stronie, byłoby rzeczą wprost niemożliwą. 
Rusini, korzystając z  toleraincyi polskiej, dopu­
ścili się w prost prow okacyi społeczeństwa pol­
skiego. Nad m ogiłą  jeńców  w ygłosił kapłan ru­
ski nr Ową, atakując w takich słowach „wrogów11, 
że sami uczestnwy pogrzebu odczuli niestosow­
ność tego rodzaju  propagandy nad zw łokam i 
■zmarłych i opow iadali potem, iż słuchając słó-w 
kapłana, oglądali się, czy nie w kroczy w ładza 
i nie zaaresztuje księdza wraz ze wszystkimi 
Uczestnikami.

P orów najm y w ięc tę. n iezw ykłą tolerancyę 
Polską z okrucieństw am i deiczy hajdam ackiej, 
jak ich  dopuszczają  się Rusini na bezbronnej 
ludności polskiej i na  jeńcach, a otrzym am y ró­
wnicę dwóch św iatów : zachodniego i w schod­
niego bizantyjskiego.

 o-----
NASTĘPNY ARKUSZ POWIEŚCI Gastona 

Łeroux „Człow iek, który pow rócił z, tamtego 
^łata** dołączym y do jednego z najbliższych 
numerów.

ODWOŁANIE AUDYENCYI. Z pow odu w yjaz­
du gen. Del. dra G ałeckiego aiulyencyo przez 
f f lk a  dni zostały wstrzymane.

W  SPRAWIE SMALCU AM ERYKAŃSKIE­
GO* Delegatura min. aprow izacyi kom unikuje: 
-o względu na. ogłoszono w  dziennikach k o ­

m unikaty w sprawie sm alcu i cukru w  sklepie 
Mendlera przy ul. Kopernika 36 konstatuje się, 
że w budynku tym  m ieszczą się trzy Urzędy 
adm inistracyjne: a  to: Pow iatow y Urząd gospo­
darczy, Pow iatow y Oddział kontroli wywozu, 

-Oba bęclące Oddziałam i Starostwa krakow skie­
go, a  wreszcie czasow o W ydział kontroli apro- 
w izacyjnej Sekcyi min- aprow izacyi, na czele 
litórego -stoi p. dr Studziński. W ydział ten jest 
drugą instancyą w obec Starostwa- Jak stw ier­
dzono niezbicie, zapasy należą do Pow iatow ego 
Urzędu Gospodarczego i są w łasnością powiatu 
krakow skiego. Pow iatow y Urząd Gosp. popo­
łudniu 30 kw ietnia sprow adził do w spom nia­
nego muga-zyjni 100 ctm, tłuszczu, przyznanego 
przez Sekcyę Ministerstwa aprow izacyi i dnia 
2-go b- m. zjechało około 30 furm anek z gmin 
pńwiąfu celem odbioru. W skutek zapieczętow a­
nia składu odjechały bez tłuszczu i otrzym ają 
go djopiero v dniach najbliższych, według spo­
rządzonej ripartycyi. Cukier, będący rów nież 
w łasnością powiatu, zużyw any jest stopniowo i  
stanowi ostatni zapas, jak i Starostwo posia­

dało poprzednio i w  innych sklepach m. Kra­
kowa.. Starostwo otrzym ało w kw ietni^ 80 cetn. 
tłuszczu, z czego 72 cetn. sprzedał Urząd gosp 
gm inom  za pnśri Agencyi handlow ej (Zw iązku 
■ekonomicznego kółek rolniczych), która nie m o­
gła podjąć się rozsprzedaży przydzielonego pó­
źniej wagaiiUai. 800 kg. zdepcnow ał Urząd go­
spodarczy dla drobnej rozsprzedaży na asygna- 
ty w  składzie Mendlera. Sm alec ten w ydaw ano 
w kwie+niu i z  tego m iesiąca pochodzą, om a- 
wdane w kom unikatach asygnaty W ydział apro- 
w izacyjny prow adzi szkon.trum zapisków  i za­
pasów i ustali rozm iar w iny, co do sposobu pro­
w adzenia rozdawnictwa- W ydzia ł um ożliw ił Sta­
rostwu objęcie •wspomnianych zapasów na jego 
w łasny rachunek, a  na przyszłość w obec faktu, 
że Pow iatow y Urząd gosp. nie dysponuje gotów ­
ką na zakupno towarów , ustalił sposób sprow a­
dzania tłuszczów  i t. p. artykułów  przez koope­
ratyw y poci kontrolą Staroutwa.

Z  RUCHU ORGANIZACYJNEGO POCZTOW­
CÓW NA PODHALU. Dnia 27 kwietnia b. r. za­
wiązano w Nowjm Targu, Koło Miejscowe 
Związku Pracowników Poczty, Telegrafu i Te­
lefonu Rzpłitej Polskiej na okręg podhalański, 
Spisz i Orawę Prezesem zarządu Koła wybrany 
E. Topolnicki z Jordanowa; członkami zarządu 
M. Dudzińska z Raby wyż., M. Kupski i P. Za­
rębski z Zakopanego, S. jastrzębski, FI. Jąkała, 
W-ł Gach i M. Trilow^ki z Nowego Targu, W . 
Zajączkowski z Szaflar, następcy: W. Borowicz 
i J. Watychowicz z Nowego Targu, M. Kossecki 
z Dobrej i T Radkiewicz z Poronina Dc konii- 
syi rewizyjnej: E. Janicki, St- Kostyczynówna 
i Ir . Leśnicki z N. Targu; zastępcy: Krzysiek 
z Chabówki i Kordasiewicz z Zakopanego.

W ARSZAW A DLA LW OW A. Wielki a-tysta 
Ludwik Solski, chcąc dop imódz p. Siemaszko- 
wej w jej pracy dobroczynnej, ofiarował swój 
współudział w przedstawieniach, zapowiedzia­
nych w teatrze Polskim na rzecz Lwowa w u. 
6 i 8 b. m. — Jako wieloletni dyrektor arty­
styczny i artysta sceny lwowskiej, zaznacza Sol­
ski tą drogą nieprzerwalną łączność z cierpiącą 
tam ludnością. P. Solski odegra III akt „Kali- 
guli" Rostworowskiego z artystami teatru Pol­
skiego. Na ocenie więc ukażą się podczas tych 
świetnych widowisk: Solski, Chmieliński, Sie- 
maszkowa Zboińska, Grąbczewski i poeta Ma­
kuszyński oraz drużyna lwowska Spodziewana 
jest również Irena T.apszo.

„PRZEGLĄD KOBIECY". Dwutygodnik spo­
łeczno-polityczny, pod pow yższym  tytułem , po­
św ięcony sprawom  życia kobiecego, wyclmdząc> 
od paru m iesięcy pod ;t?dakcyą p. Ii*. ś liw ick ic j, 
a  przy w spópracy w ybitnych  p iór kobiecych  
stolicy i prow incyi — zyskał sobie poważne sta­
nowisko- W  każdym  numerze „P rzegląd" om a­
wia. żyw o a  rzeczow o i gruntownie spraw y ko­
biece oraz dokładnie obrazuje życie kobiece w 
kraju. Redakcye i przedstaw icielstw a „P rze­
glądu" m ieszczą się w  W arszaw ie, Krakowie i 
Lublinie. A dm inistracya głów na: Lublin, B iuro 
„R eklam a" ul. Kościuszki 8. Prenum eratę przyj­
m ują wszystkie polskie księgarnie. Kwart. Id K 
lub 9 marek.
(T) k o k w A  TAFIEROSOWA. Za lichw ę papie­
rosową aresztow ano w czoraj 21-letnią Różę Bern 
stein i je j ojca M aurycego b 50. Róża Bernstein 
oferow ała w łaścicielom  cukiei n i M ichalika sprze 
daż 43 pudełek papierosów  egipskich po sto 
sztuk w każdem no cenie 160 K za pudełko. — 
Sprzedających osadzono w aresztach, tytoń 
skonfiskowano. Róża Bernstein przy przesłu­
chaniu tłum aczyła się, żo papierosy otrzym ała 
od pewnego porucznika T., który dał je j papie­
rń- y d,o sprzedaży, ofiaru jąc pewien procent za 
pośrednictwo.

(T) STRÓŻ UKRADŁ WÓZ. U biegłej nocy po- 
licya  ai esztowała stróża warsztatów taborów 
w ojskow ych , Jana Drabka l. 59, który skradł z 
tychże warsztatów m iędzy innemi cały nowy 
w óz i chciał go sprzedać pewnem u obyw atelo­
w i. Podczas rew izyi u Drobka, znaleziono dwa 
kosze pełne różnych rzeczv, które zakwestyouo- 
wa.no.

(T) Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Onegdaj 
zgłosił się- na. tutejsze Pogotow ie Edw ard O-

i !

chojna  1. 18 były  żołnierz, który manipulując
dla zabawy karabinem , spow odow ał jego w y­
strzał. Nabój jednak rozsadził lufę i zranił go 
niebezpiecznie w  oko. Pogotow ie opatrzyło go.

Jozef Luberdo. m urarz, ale.ja Słow ackiego, 
zgłosił się. na Pogotow ie z raną klatki piersio­
wej, którą zadał rnu nożem w bójce nieznany 
m ężczyzna.

(T) KRADZIEŻ KONIA. P Jędrzejow i Misio-
row i, gospo-u rsow i ze S k izynki obok W ielicz­
ki. skradziono ze stajni 2-letniego konia, m aści 
popielatej, z liiaic inApl lm and na tylnych nogach 
i kwiatkiem, na czole. W artość konia ocenia go ­
spodarz na 7000 K.

(T) ARESSTCV/AN Y W ŁAM YW ACZ, Areszto­
w ano n iejakiago Stefana. Platkiewiuza. 1- 25, 
który wlamad io do m ieszkania p. Maryi Ocet- 
kiewicz.owei, zam ieszkałej przy ul* Zygm unta 
Augusta i skradł jej t i fe W u *  rzeczy i gardero­
bo wartości 1400 K.

(T) AWANTURNICZY APASZ. W czoraj do 
szynku p. W ildsteina w Rynku głów nym  12 
przyszedł znany policyi a ©cc? i awanturnik An­
toni Zieliński 1. 49 zc swą m ałżonką i zazaaał 
od p- W ild  stein a flaszki w ódki P- W . w idząc, 
że m ałżeństwo Zielińscy słabo trzym ają się na 
nogach, odnu wił im polan ia  żądanego napoju, 
l-odm żniony awanturnik, pochw ycił obok sto­
jące krzesło i uderzył ni.cm w głow ę p. W iM - 
stema, ran iąc -go d i tkliw i o, następnie tem  sa­
mem krzesełkiem  rożni i szafkę i klosz z „ka ­
napkam i".

NIE BYŁO BITWY WŁOSKO-FRANCUSKIEJ
W łoska komisy,a rozejm ow a w W iedniu demen­
tuje ofieyalm e wiadom ość, podaną z Zagrzebia, 
jakoby m iędzy w ojskam i francuskieini i wło- 
skiem i przyszło do w alki i W łosi zmuszeni zo­
stali do cofnięcia się. W iadom ość ta jest zupeł­
nie zm yślona. W iąyi od m iesięcy znajdują si^ 
w Susaku i we wsiach na w schód od tej miej­
scow ości położonych.

PUCHLINA GŁODOWA W  EOWELSKIEM. 
W pów iecie kow elskim  i jego okolicach  ludność 
znajduje się w  bardzo ciężkich w arunkach a- 
prow izacyjnych . Każdej chw ili spotyka się w ie­
lo postaci opuchłych  od głodu. Bandytyzm  sz<*- 
r z f  się. również. Pom oc aprow izacyjna jest pa­
lącą.

REPRESYE PRAFOWE LITWINÓW. Z Kow­
na telegrafują, że władze litew skie zawiesiły; 
w yoaw nictw o gazety oolskiej „Gios Kowień­
ski" za artykuły, w  których  autor omawia za­
rządzenia Lit\vi łów , zm ierzające do narzuce­
nia ludności w pływ u  Litw inów  i krytykując* 
zasady Litw inów , uw ażających  się za jedynych 
gospodarzy Kowieńszczyzny.

SAMGLOT-GLEitZYM W  DRODZE Z AMERY­
KI DO EUROPY. Z Nowego Jorku donoszą* O- 
statni próbny lot by  dropia nem kom endanta 
Ohna był zadow alniający. H ydroplan niósł za 
sobą 22-000 funtów  ciężaru ora.z 26 ludzi. Hydro­
li! ar w yruszy z R oockw ay w pray&złym tygo­
dniu do New Founlaard, a stam tąd w  podróż po- 
p^zez Atlantyk dro",'. u a Azory, do Lizbony i 
P lym outh w Anglii.

kolosaine dzieło kinematograficzne 
amerykańskie, przynoszące zaszczyt 
nawet tamtejszemu p r z e m y s ło w i 
kinematograficznemu, bądzie wkrót­

ce w yśw iethne w Krakowie, 
Bliższe szczr góły doniosą afisze.
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Prenum erata „SatyTa" w ynosi K 16 kwartalnR 
Adres redakcyi, i adm m istracy.': Kraków, u lici 

Czysta 19.
-  o —

Nakładem  Spółki W ydaw niczej „Spójnia" (Kra 
ków. Czysta 19) wyszła niezm iernie aktualni 

broszura
Kazimierza Tetmay :ra

pt. „O Spieszu, Orawie i Podhalu A Cena egz. 1.50 
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Ceduła ksirsewa Biełdy krakowskiej
■z dnia 12 kwietnia 1919 r.
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Wilna (PAT) dnia 28 kwietnia. (Spóźniona). 
Specyalny nasz korespondent donosi: Dowódca, 
frontu północnego, gen. Rydz śm igły , udzielił 
o przebiegu operacyi na Litwie, których w yni­
kiem  było zdobycie W ilna, następujących  infor- 
m acyi:

W edług rozkazu naczelnego dow ództw o, W il­
no miało być zajmie cizia 20 kwietnia. Plan za­
sadniczy polegał na tein, aby zaatakow ać nie­
przyjaciela  w Lidzie i togo sam ego dnia po 
Wzięciu L idy odrazu rzucić w kierunku półno­
cnym na W ilno brygadę konnicy i dwie dywi- 
lye legionowe. Lidę zaatakow ała dyw izya  gen. 
Lasockiego. Marsz dw óch dyw izyi i brygady  
konnicy odbyw ał się drogą, prow adzącą na za­
chód od  Lidy, od linii kolejow ej na północ. 
Plan. polegał na zaskoczeniu wojsk bolszewi­
ckich w  Wilnie przez nagły atak kawaleryi, 
którąby m iała poprzeć piechota, m aszerująca 
o dzień później. T&ren m arszu był bardzo zly 
z powodu fatalnego stanu dróg, craz z pow odu 
bagien, w których  grzęzły armaty i tabory. 
Dnia 19 kw ietnia była sytuacya taka, że kawa- 
Ierya zajęła rankiem  dworzec wileński, a pie­
chota  czołem  kolum ny znajdow ała się, w  Kie- 
n iakoniach. Położenie konnicy staw ało się bar­
dzo kryiyrzne, gdyż przeciw nik, zoryentowaw 
szy się, że posiada dużą przewagę., przeszedł 
do ataku, tak, że zachodziła  obawa, że kawale- 
rya niie ty lko nie posunie się naprzód w  m ie­
ście, ale postrada zdobytą już jego część. W obec 
tego pułkow nik Belina, w yzysk u jąc posiadanie 
dw orca z taborem  kolejow ym , wysłał około po­
łudnia pociąg pa piechotę do Bień lakowa- O go­
dzinie 5 po południu zostały załadowano w Bie- 
niakoniacli trzy bataliony 1 p. p. pod w odzą 
kapitana Langera, które dojechw szy do W ilna, 
dopomogły konnicy w najkrytyczniejszym mo­
mencie, kiedy się zdaw ało, że dworzec się nić 
utrzyma. Ludność przyjęła  piechotę z ogrom­
nym entuzyazmem, gdyż zdaw ała sobie sprawę 
z grozy położenia i w idziała  w ybaw ien ie w nad­

ciągających  posiłkach. Bataliony przybyły o 
godzinie 8 wieczorem . Ja byłam  —  m ów ił gen. 
Rydz Śm igły —  w Bakoiliacn z resztą, dyw izyi. 
W ciągu nocy z dnia ?.9 na 20 kwietnia przesu­
nęły się dwa bataliony do Jaszunni i stanęły 
lam  o godz. 8 rano, o godz. 2 pc południu po ua- 
szerow ły dalej w kierunku W ilna i przybyły 
do W ilna  w nocy z dnia 20 na 21 kw ietnia. --- 
W  c ';-gu  dnia 21 kw ietnia trw ały jeszzce w alki 
na ulicach miasta. Dow ództw o naczelne przy­
było dnia 21 kw ietnia  do W ilna. Jeszcze dnia 22 
k iy e tn ia , k iedy już m iasto było w  naszych rę­
kach, rozlegały się strzały na ulicach z okien 
domów. N ieprzyjaciel cofnął się w kierunku na 
Mińsk' i w  kierunku północnym  na Dynaburg.

Sytuacya, jaka się w ytw orzyła, była następu­
jąca : N ieprzyjaciel stał w odległości kilkunastu 
kilom etrów  na w schód od m iasta i w odległości 
20 km. na północ, zaś na zachód orł m iasta c o ­
fał się gw ałtow nie w kierunku północnym  na 
Dynaburg. Obecnie jesteśm y na zachodzie w 
bezpośrednim  kontakcie z Niemcami i Litwi­
nami. Żołnierze b ili się doskonale, m im o cięż­
kich w arunków , bój odbyw ał się bowiem  na u- 
licacli miasta, przy ogromnej przewadze bol­
szewików pod w zględem  liczebnym  i przy do­
skonałym  ich uposażeniu w  karabiny m aszyno­
we. Żołnierze polscy przybyli do W ilna, prze­
męczeni forsow nym  marszem. W obec rozbicia, 
jakie panuje w  w ojsku bolszewiekiem  i braku 
jednolitego kierownictwa, dezorganizacyi i n ie­
chęci w ielkiej do prow adzenia w ojny, m ożna z 
całą ufnością  patrzeć w przyszłość i można było 
b yć pewnym , że nie ty lk o  posiadanie Wilna 
jest zabezpieczone bezwzględnie, ole także dal­
sze postępy naszych w ojsk  ku północy i w scho­
dowi należą do najbliższej przyszłości. Zresztą 
W ilno okazało w ojsku naszem u tyle sym patyi 
i uczucia, że m ożna być pewnym  największych 

' w ysiłków  i pośw ięcenia tego w ojska dla ubez­
pieczenia m iasta i kraju.

Z m i e r z c h  b o i s z e w i z m u  w  E u r o p i e . -
J E

Wiedeń. (PAT) „N eue Freie Press e" donosi: 
W  kołach politycznych dobrze poinform ow a­
nych twierdzą, że między snienlą a mieszczań­
skimi politykami węgierskimi toczą się roko­
wania w sprawie ustanow ienia na W ęgrzech 
m ieszczańskiego dcmokra.tycznago m inisterstwa 
przy w spółdziałaniu socyainych dem okratów. 
Omawianą jest także spraw a ponow nego zwo­
łania sejm u w ęgierskiego, który dotychczas nie 
jest rozwiązany. Jako preuydenta. ministrów 
wymieniają hr. Bathyanyego.

Bolszewicy węgserscy poddają się 
na laskę i niełaskę.

Paryż. (PAT) Radkdelegram  s ta c ji  w arszaw ­
skiej: Rząd budapesztesńki donosi, że wojska 
serbskie zajęły Hodmezce i Yaśarhely, zaś w o j­
ska rum uńskie Szer Kun, Szent, Martin i Me- 
zoetur. Arm ia w ęgierska opuściła  obszar nad 
Cisą. Na północny w schód ad Ti sza Fuerod Cze­
si podjęli ogólny atak na Czap. Postępy am ii 
rumuńskiej uniemożliwiają połączenie sowiec­
kich wojsk w ęgierskich z rosyjskim i wojskami 
bolszewicłuenri.' Rząd kom unistyczny w Ruda 
peszcie jest już zupełnie odosobniony, a położę 
nie jego jest rozpaczliwe. W skutek tego kom i­
sarz ludowy dla spraw zagranicznych Bela 
Kun wysłał do rządów  jugosłow iańskiego cze­
sko-słow ackiego i rum uńskiego notę, w które i 
oświadcza, że węgierski rząd komunistycznych 
uznaje bez zastrzeżeń y/szystbie rewindykacye 
terytoryalne i narodow tych rządów, prosi prze­
to o natychm iastow e wstrzym anie kroków  w o­
jennych i o niem iesaam e się do spraw wewnę­
trznych w ęgierskich ora* na zezwolenie ca  prze­
wóz tow arów  do W ęgier jak niem niej o zaw ar­
cie z rządem węgierskim  umów gospodarczych.

i  liśii i liii sani Mr
Wiedeń. tPATi Kom unikat rządow y donosi, 

że węgierski kom isarz ludow y spraw zagr. Bela 
Kuhn upow ażnił w yraźnie ząd niem iecko au- 
stryacki do przeszukania budynku poselstwa 
węgierskiego w Wiedniu i dokonania tam czyn­
ności, które będą potrzebne w  '.oku dochodzeń. 
Dzienniki w iedeńskie donoszą, że podczas rew i­
zyt, której dokonali oficerow ie w ęgierscy w  po­

selstwie .-twierdzono, że przed dwoma tygodnia' 
mi było w poselstwie 200 milionów koron, 
przeważnie w  frankach złotych. Pos. Fenyce 
wydaw ał pieniądze na praw o i Lewo, dając je 
rozm aitym  agitatorom rumuńskim i rosyjskim 
cło wysokości 100 000 koron nawet bez pokwi­
towania.

Koalicya ole chce rokować 
z  bolszewikami węgierskimi.

W iedeń. (P AT) „Reichspost dow iaduje się ze 
strony dyplom atycznej: Rządy koa-licyi zaleciły 
Czecho-Slowr.kom nie przerywać wojskowych 
operacyi przeciw Węgrom dopóki nie będzie 
obsadzone całe terytoryum  węgierskie. Ewen­
tualne propozycyc obecnego rządu węgierskiego 
o zaw arcie rozcjinu  mają być bezwarunkowo od­
rzucane. Z obecnym  rządem  w igierskim  nie na­
leży zasadniczo wdawać aię w rokowania.

Bolszewicy uciekli z BafbpssztH.
Kraków. (PAT) Radio z Lyonu. W edług w ia­

dom ości z Bazyeli. Rumuni i Gzesl m aszerują na 
Budapeszt. Kilku kem isarzy i w ielu przyw ód­
ców' kom unistycznych węgierskich przybyło', do 
W iednia. N ic w iadom o, czy to nie ucieczka.

Koniec bolszewików bawarskich.
Berlin. RAT Biuro W olffa  donosi y. Moim 

chium  pod datą 1 hm.: W ojska pruskie obsa­
dziły dworzec kolejow y. Miasto zostało całko­
wicie obsadzone przez wojska rządowe.

Monachium. (PAT) Po czterech tygodniach 
, ukazały się tu dziś poraź pierwszy gazety inie- 
j szczańskie. W szystkie dają wyraz radości z po­

wodu osw obodzenia z pod jarzma komunisły- 
cznecjo. W  całej Baw aryi ogłoszone stan oblęże­
nia. W  m ieście M onachium  ogłoszono stan wo­
jenny. Fol-Łcya, którą komuniści usunęli siłą 
rozpoczęła z powrotem  służbę.
w n u ą o w M — so— a — — i w w w w i im— — — ■■■■—a—b h u w

Ekspedycya wojskowa przeciw 
rob fnikom w  Irlandyi.

Berlin (PAT). „Voss. Z citu n g '1 donosi- „D ai­
ly M ail“  donosi z D ublina: Angielska adm im - 
stracya w ojskow a w Irlandyi narządziła ruch 
wojsk przeciw strajkującym robotnikom w Li-

merick. Ekspedycya, złożona z 10.000 piechoty, 
zaopatrzonej w artyieryę i tanki, rozpoczęła to 
akcyo, aby obalić panowanie rew olucyjnych  ro ­
botników . W  danej chw ili Lim erick jest oto­
czone przez w ojska. W ojsko w ezw ało rewoiu- 
cyonistów ao bezwarunkowego oddania mia- 

sta. ____________________________________

Ustępstwa W ilsona na rzecz w tocli.
Wiedeń (PAT). „B er Neue Tag ' donosi z Ber ' 

lina: Z Londynu donoszą, że prezydent Wilson 
poczyni! Grlanuowi nowe prepozycye w spra* 
wie Kjjeki, które prawie zupełnie pokrywają 
się z propozycyami angielsko-irancuskiemi. To 
sam o pism o donosi: W edle inform acyi łlavasa , 
w raca w łosk i prezydent m inistrów  Orlando do 
Paryża, aby być obecnym  przy sfinalizow aniu 
traktatu pokojow ego z Niem cam i._______________

Przed ustalenie m wschodnich 
granic Polski.

Wiedeń (PAT). W iedeńskie biuro koresp. d o ­
nosi w depeszy iskrow ej z Paryża: Dziś przeć* 
południem rozpoczęła komisy a dla spraw pol­
skich badanie południowo-wschodnich granic 

Polski.
Jutro przed południem  odbędzie się w  mini­

sterstwie spraw zagranicznych posiedzenie ko- 
m isyi, która ma w eryfikow ać pełnom ocnictw a 
delegatów  niem ieckich. W  pałacu Trianon w 
W ersalu  odbyta się dziś ponowna pogadanka 
m iędzy przedstaw icielam i narodów' sprzym ie­
rzonych a  niem ieckim i delegatam i. Jednakże 
ta konfareneya nie m iała ofieyalnego cl*arak- 
teru.

cc

»»
Berlin, 3 m aja.

p ism o „B erliner Salon", które zajm uje się 
życiem  towarzyskiem  berlińskiego „high Ute" 
oopw iada o istnieniu jak iejś tajem niczej hrabi­
nie, która, grasuje po klubach gry.

W  felietonie zatytułow anym  „H erbatka u pa­
li: radczyni" jak iś pan skarży się, że oszukąno 
go przy grze w  jednym  z klubów  karciarskich.

— Pocóż pan gryw a w  klubie? — pyta pani 
radczyni.

—  Bo chcę poznać „śląską" hrabinę... -
— Któż to laki? I to wdaśnie w  klubie gry 

chce pan poznać tę dam ę?
— Tak, albow iem  tylko w nocy i t.yikc fam 

m ożna ją  spotkać. N ajjaśniejszy dzień nie ist­
nieje dla niej. W  m ieszkaniu jej zawsze pospu- 
saczane są story j światła dziennego nie dopu 
szcza się wcale.

— Ciekawy kaprys- Czyż to jednak tylko czy­
n i tę panią tak interesującą?

—  N ietylko to... Znać po niej burzliwe, pełna 
przygód życie...

—  Z pew nością to nie hrabina; aie jakaś 
awanturnica...

— Aw anturnica zapewne, niem niej hrabiow ­
ski tytuł autentyczny... Kasa czystej krwi!... 
Ale naturalnie zdeklasowana... Zaw odowa szu 
lerka a  przytem niezwykle bezczelna szantaży 
stka. Dopóki wygrywa jest zachw ycającą part­
nerką, skoro zaranie przegryw ać zmienia się w 
furyę...

  I że leż podobną osobę wogóle toleruje się
w  jakim ś m ożliw ie przyzwoitym  klubie?...

-  Ze strachu...
— Czyż ona gryzie?
—  Gorzej jeszcze. Ona może posunąć się do 

tego, że do klubu, w którym  przegrała, wpadnie 
z żołnierzam i, uzbrojonym i w  rewmlwery i rę ­
czne granaty, narobi gwałtu, że ją przy grze 
oszukano i zażąda zwrotu przegranych pienię­
dzy. i zawsze otrzym uje, albowiem  niczego się 
lak nic lęka zarząd klubu, jak skandalu. Natu­
ralnie „śląska" hrabina w yszukuje sozie takie 
kluby, w  których może coś podobnego ryzyko­
wać. A kluby byw ają rozm aite i jak  powiadarn 
obaw iają się skandalu...

„ S a l o n  Ś it t ik i*1
ul. §£p ia to a  H r. 4 0 .

(narjrzeciw ,e?itru miejskiego).
Sprzedaż i kupno obiazów pierwszorzędnych rai- 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar'  
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war­
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za­

prowadza óvrekcva również
S RZEC .. Ż  Ai\ . .- Łm i Y.

Tt-.elou Ź486. '
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